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a najbardziej ze wszystkich udany 
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Recepty pani Mariorki albo wybredny kominiarz

Idzie kominiarz po drabinie.

Fiku-miku już zgotował cebulową z czosnkiem.

Dlaczego cebulową z czosnkiem?

Bo pani Mariorka powiedziała, że do cebulowej czosnek nie pasuje, 

raczej tylko cebula.

Kominiarz z natury przekornej wypróbował czosnek w cebulowej 

i oto co podaje:

do cebulowej pasuje także białe wino. Cebulową można posypać 

posiekaną pietruszką z tartym i żółtym serkiem.

W skład fiku-miku wchodzą przyprawy do smaku – najwygodniejsze 

są sól i pieprz, bo najczęściej używane.

A co z drabiną i panią Mariorką? – pyta ewentualny głodny, który 

nie przepada za zupami.

Pani Mariorka przerzuciła się na zupę walijską z pora.

Twierdzi, że pora się przeprawić na zagraniczną kuchnię  

i zostać panią Mariorką kosmopolitką.

Tak więc zostaje.

A za drabinę niech odpowiada kominiarz. Z takimi wytworami 

przemysłowymi nikt nie chce mieć dzisiaj nic wspólnego. Bardziej 

z dźwigiem lub rakietą. 

Drabina to raczej problem socjalny niż podniebieniowy.

Natomiast zupa z pora podobna jest do zupy z kalafiora. 

Swojska: rozczula serce, usypia nerwy, uspokaja kieszeń.

Obie są tanie, szybkie w przygotowaniu (jedyne 10 minut!) 

i gotowaniu.

Jeżeli w domu zostały kartofelki – proszę je wykorzystać.

Jeżeli w domu zostały warzywka – jeszcze smaczniej.

Jeżeli w domu ukryła się mszyca – musiały zostać kalafiory.

U pani Mariorki w domu zostaje prawie wszystko. Dlatego pani 

Mariorka korzysta i wie, co przynosi korzyści. 



12

I po co. 

Takim oto sposobem mamy pyszną zupę.

Ale pora wrócić do pora: pora należy pokroić wraz z kilkoma 

kartofelkami, 15 minut podgotować w mleczku lub w wodzie 

z mleczkiem i dorzucić fiku-miku. 

I już pora, by przygotować sos z mąki. I zamieszać w zupie. 

Pani Mariorka lubi mieszać.

Pani Mariorka miesza całe życie prawie. Miesza i miesza. 

Z mieszaniem pani Mariorce do twarzy. Namieszała się w życiu 

pani Mariorka różności. 

Z fiku-miku i bez fiku-miku.

Tradycyjnie, okazyjnie, ze złości, z przyjemności, bez opamiętania, 

melancholijnie, lubieżnie, zamaszyście i tak dalej też. Zamieszanie 

z tym mieszaniem, podejrzane w rzeczy samej rzeczy, że za mało 

pani Mariorka miesza rzeczy od rzeczy… A fik!

Mieszając, nie omieszkała pani Mariorka przyrządzać dwa dni 

w tygodniu zupy z kiszonej kapusty.

Najtańsza, najsmaczniejsza, najurodziwsza i najbardziej zaufana ze 

wszystkich zup. 

Piękna nasza zupa cała kapuściana!

Wymaga tylko trochę kartofelków, cebulki, lekkostrawnej szczypty 

patriotyzmu i właśnie kiszonej kapusty. 

I mieszania.

Smakosze twierdzą, że samo zdrowie.

I pani Mariorka też.
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Bałagany i ostatnie krople

Recepta dla odchudzających się i zapominalskich:

to, co masz zjeść dzisiaj – zjedz jutro.

Na trzeci dzień zrezygnuj z jedzenia.

Czwartego dnia nie będziesz żałować, bo nie będzie czego.

Piątego dnia poczujesz kłujący ból, ale dzień szósty nadejdzie  

bez okazyjnych halucynacji. Musztardowy standard.

Tak zaoszczędzisz cały tydzień, żując na niczym.

Możesz podzielić się z bliźnim daniem jarskim lub schabowym, 

w ten sposób też się odchudzisz i zostaniesz świętym dobrodziejem. 

Jeżeli ktoś ci na głowę wyleje grzybową, przystaw mu fasolową. 

Pokrzepi cię prawda: bez pikantnych przystawek nasze codzienne 

stoły są monotonną kaszą manną. Ospałą grzanką.

Ktoś rozmaże ci na twarzy tort orzechowy, podsuń temu komuś 

babkę z bitą śmietaną.

Nie zniechęcaj się, odmieniaj dzielnie różnorodne warianty dań, 

kalorii, przysmaków. Porcjuj, porcjuj. A nabierzesz rutyny.

Po turbulencjach wskazane jest przygotowanie specyjału pod tytułem:

To, co jest w domu – wykorzystać do ostatniej kropli.

Można więc przyjaciela lub przyjaciółkę, nieznośnie tłustą ciotkę 

lub bratową.

Babkę zostawmy tymczasem w spokoju.

Niech śni o bitej śmietanie. 

A może pana Mietka?

Ewentualnie panią Małgosię, bo jest mętna, bez zacięcia 

kulinarnego i daje się łatwo wykorzystać.

Zobaczmy więc, co dzisiaj jest w domu.

Bałagan.

Aha.
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Zobaczmy raz jeszcze uważnie, co dzisiaj jest w domu.

Bałagan.

A jaki?

A taki aż wstyd.

Ale lepszy bałagan w garści niż we wstydzie.

Lepszy bałagan w domu niż na dachu. 

Czego nie widać, ginie w innej kuchni.

I serce boli. I bałagan też.

Pani Mariorka przepada za bałaganem. 

Lubi się bałaganić przed jedzeniem i po. 

Czasem w trakcie jedzenia tak się zapomni, tak zabałagani…

Na stojąco i na siedząco.

Na stole i w łóżku.

W pokoju.

A na dachu niech sobie pichci swoją cebulową kominiarz!
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